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CHRYSTOLOGIA „PASTERZA" HERMASA 
JAKO PROBLEM BADAWCZY

W dotychczasowych pracach naukowych na temat "Pasterzaf Hermasa 
najwięcej uwagi poświęcono problemowi autorstwa oraz strukturze li­
terackiej tego dzieła. Jest to zrozumiałe nie tylko z uwagi na wy­
jątkowo trudny i złożony charakter samego tekstu, ale również z ra­
cji ściśle metodologicznych. Bez uprzedniego bowiem rozstrzygnię­
cia podstawowych problemów historyczno-literackich, nie sposób pod- 
jąó badań w zakresie problematyki doktrynalnej. Historia badań nad 
"Pasterzem* Hermasa oraz postulaty metodologiczne odnośnie interpre­
tacji tego dzieła zostały już przedstawione*. Wymagają one oczywiś­
cie dalszego rozwinięcia i uzupełnienia. Na ile będzie to niezbędne, 
zostanie to również dokonane w trakcie omawiania Interesującego nas 
tutaj tematu. W niniejszym artykule zamierzam poruszyó najbardziej 
podstawowe kwestie związane z chrystologią "Pasterza". Chodzi zwłasz 
cza o prezentację aktualnego stanu badań w tym zakresie oraz o sfor­
mułowanie własnych wniosków i hipotez, które zamierzam szerzej uza­
sadnić w przygotowywanej do druku pracy. Będzie ona próbą całościo­
wego ujęcia chrystologii "Pasterza" z uwzględnieniem kontekstu kul- 
turowo-reM6ijnego tego dzieła, oraz w konfrontacji z ohrystologią 
nowotestamentalną z jednej, a pluralizmem chrystologicznym pierwszej 
połowy II w. z drugiej strony. Dopiero w tak ustawionej optyce można 
będzie w pełni ocenić swoisty charakter tej chrystologii oraz jej 
miejsoe w historii rozwoju chrystologii kościelnej^.

1 Por. F .Szulc, Spćr o "Pasterza" Hermasa, "Vox Patrum? 2/1982/ 
z . 3 . 3 * 0 -3 5 6 .

2 Opracowanie tego zagadnienia wydaje się szczególnie potrzebne 
i aktualne. Od pierwszych - i jak dotąd jedynych - monografii 
pośwlęoonych chrystologii "Pasterza" upłynęło równo sto lat, 
por. A.Llnk, Chrlstl Person und Werk im Hlrten des Hermas, 
Marburg 1886; A.Rlbagnao, La ehristologie du Pasteur d'Hermas, 
Parls 188T.
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Dla właśolwego postawienia samego problemu, jakim jest w tym 
wypadku ohrystologia "Pasterza", trzeba uprzednio rozpatrzyć dwie 
fundamentalne kwestie. Do pierwszej należy problematyka doktry­
nalna tego pisma. Choć wiele jej zagadnień zostało już opracowanych 
to jednak bardzo niewiele uwagi poświęcono wzajemnym powiązaniom 
między poszczególnymi wątkami, a zwłaszcza niedostatecznie zwróco­
no uwagę na to, że cała problematyka doktrynalna "Pasterza" stano­
wi niezwykle zróżnicowany kontekst dla ohrystologii. Uwzględnienie 
tego kontekstu wraz z określeniem jego charakteru doktrynalnego 
jawi się jako ważny postulat badawczy. Podejmujemy to zagadnienie 
w pierwszym punkcie naszych dociekań.

Kwestia druga dotyczy bezpośrednio samej chrystologii, ło­
dzi się tutaj kilka pytań, wśród których najbardziej zasadnicze 
dotyczy w ogóle możliwości syntetycznego jej przedstawienia. Czy 
w przypadku "Pasterza" many do czynienia z kilkoma różnymi i zu­
pełnie izolowanymi od siebie koncepojami chrystologicznymi, ozy 
też można mówić tylko o jakiejś jednej - a może nawet jednorodnej - 
chrystologii? Jak należałoby zatem scharakteryzować myśl chrysto­
logiczną Hernasa? Czy można w miarę jednoznacznie wskazać na jej 
genezę oraz określić jej miejsce wśród różnorodnych nnrtów chrysto­
logicznych, jakie rozwijały się w tym okresie dziejów chrześci­
jaństwa? Otóż w drugim punkcie naszych wywodów wskazujemy na wa­
runki 1 możliwości uzyskania pozytywnych odpowiedzi na te pytania.

1. Chrystologia w kontekście problematyki doktrynalnej

Niemal powszechnie przyjęło się uważać, że tematem głównym 
dzieła Hernasa jest p o k u t a .  Zagadnienie to zostało już bar­
dzo szeroko 1 wnikliwie opracowane**. Dodajmy od razu, że pokutę

3 Podsumowanie badań w tej dziedzinie podają: P.Oaltier, Aux origines de la Penltence, Home 1951; B.Posohmann, Busse und Letzte Slung, w: 
Handbuch der Dogmengesehlohte, Freiburg 1951, Bd. IV/3, 14-18; 
K.Rahner, Die Busslehre im Hirten des Hermas, ZKTh 77/1955/ 385-431 
P.Knorz, Die Theologle des Hirten des Hermas /Ulssertatio/, Heidel­
berg 1958, V1II-K, 103-110; H.Joly, in: Hermas, Lo Pasteur SCh 53 
bis, Paris 1968, 22-30. Wśród uczonych wykrystalizowały sie trzy 
stanowiska. Według pierwszego; Hermas głosi jednorazową po ,tę ula 
wszystkich, którzy ciężko zgrzeszyli p: hrzoie i utracili uzyska-
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traktujemy jako wątek przewodni tego plama, a nie temat główny, 
gdyż ten ostatni tworzy przede wszystkim eklezjologia. Hermas głos: 
bowiem pokutą - nawrócenie dla Kościoła 1 na czas budowy Kościoła, 
aż przyjdzie Pan. Wie wchodząc w dalsze szczegóły dyskusji, nale­
żałoby tutaj zwróoió uwagę na specyficzny związek nauki o pokuoie 
z ohrystologią. Został on trafnie dostrzeżony i przeanalizowany 
przez P.Knorza na przykładzie Podobieństwa V 6. Twierdzi on, że 
hermasowe wezwanie do pokuty i nawrócenia nadało temu tekstowi cha­
rakter paranetyczny*. To spostrzeżenie domaga się jednakże dalszego 
rozwinięcia. Z metodologicznego punktu widzenia należałoby całe to 
zagadnienie ująó bardziej fundamentalnie: czy chrystologię pneuma - 
sarks stworzył Hermas specjalnie dla założonych przez siebie celów 
moralizatorskich, czy też raczej z istniejącej już wcześniej konce­
pcji wydobył tylko akcent paranetyczny? P.Knorz akcentuje paranety- 
czny charakter analizowanego tekstu tak dalece, że usuwa w cień je-

ną wtedy niewinnośó i świętośó. Dotąd takiej szansy nie było, 
gdyż panował pogląd o niemożności odpuszczenia grzechów po­
pełnionych po ohrzoie. Autorytet 1 popularność "Pasterza" ble- 
rze się właśnie stąd, że łagodzi on rozpowszechniony rygoryzm 
moralny,powołując się przy tym na bezpośrednio uzyskane obja­
wienie. Pogląd ten /oparty o tzw. Tauftheorle/ formułowali m.in 
P.I.Punk, A. von Harnack, P.Loofs, R.Seeberg, M.Dlbelius. Sta­
nowisko przeciwne opiera się na przekonaniu, że Hermas nie gło­
si nic nowego, ani nadzwyczajnego, tylko jest wyrazicielem prak tykowanej już w Kościele pokuty, która dawała możliwość uzyska­
nia odpuszczenia grzechów popełnionych po ohrzoie - nie głosi więc jednorazowej pokuty, ale drugą pokutę ^popnltentia seoup- 
da, jak u Tertuliana/. Tak twierdzili: A. d Aleś, J.Stufler, 
P.Galtier, B.Poschmann, K.Rahner. Stanowisko trzecie, pośred­
nia, łagodzi skrajnośoi obydwu poprzednich. Jego przedstawi­
ciele podkreślają, że Hermas wprawdzie przełamuje rygoryzm 
swoich czasów, ale też w znaoznym stopniu pozostaje mu wierny, gdyż głosi pokutę na ściśle określony czas /teoria jubileuszu/; 
trudno też dopatrywać się w "Pasterzu" jakiejś sformalizowanej 
praktyki pokutnej, gdyż głównie jest tam mowa o potrzebie na­
wrócenia. Podobne poglądy głosili: K.Adam, J.Hoh, E.Amann, P.Knorz, H.Joly, S.Glet /reprezentuje to stanowisko tylko częś­
ciowo/.

4 Por. P.Knorz, dz.oyt. 53-58, 69-75.
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go pierwszorzędne znaczenie chrystologiczne. Ujmując zatem całoś­
ciowo analizowany związek, trzeba sformułować następujące pyta­
nie: czy i na ile nauka o pokucie kształtuje chrystologię, ozy mo­
że odwrotnie, ohrystologia stanowi niezbędne założenie nie tylko 
dla wezwania do pokuty, ale również dla związanych z nią pouoześ 
moralnych Hermasa?

Nowego znaozenia w tym kontekście nabiera kwestia genezy 
i charakteru hermasowej nauki o pokucie, gdyż zagadnienia tego nie 
można pominąć w dociekaniach chrystologicznych. Pytamy więo o źró­
dło kerygmatu pokutnego "Pasterza": ozy było nim nauczanie lub prak 
tyka gminy rzymskiej przełomu I i II w.? Czy i na ile sam Hermas 
przełamuje dość powszechnie panujący wtedy rygoryzm w Kościele? Do 
jakiej tradycji należałoby odnieść jego pouozenla, jako do najbliż­
szego źródła inspiracji? Różne padały odpowiedzi na te pytania.
Dość ozęsto sam termin "pokuta" narzucał autorom fałszywe przed- 
rozumlenie myśli Hermasa, jakby chodziło w tym dziele o jakąś for­
mę sakramentu pokuty. W tej zaś kwestii odzywały się tradycyjne 
kontrowersje katolicko-protestanckie, co dodatkowo zaciemniało 
obraz sprawy. Aby uwolnić naukę Hermasa od konfesyjnych i zawęża­
jących interpretacji, trzeba znacznie bardziej uwydatnić jej gene­
zę. Po tej linii idzie St. Giot^, którego dociekania 1 sugestie 
w tym zakresie zasługują na uwagę, chociaż nie przyjmujemy jego 
teorii o trzech autorach. Wykazuje on, że pokutę w "Pasterzu" na­
leży rozpatrywać w ścisłym powiązaniu z eschatologią tego dzieła, 
a zwłaszcza z tradycją późnego judaizmu". Jeżeli dalsze badania po-

8 Por. S.Glet, Hermas et le Pasteur, Parls 1963. Pokucie poświę­
cił wprawdzie wiele miejsca, ale rozpatruje to zagadnienie 
w świetle teorii o trzech autoraoh "Pasterza". Na tym przykła­
dzie widać właśnie słabość tej teorii, gdyż nauka o pokucie 
jest jednolita w całym dziele Hermasa, a S.Giet próbuje ją za 
wszelką cenę nagiąć do swojej teorii - por. s.123-133, 174-17?, 
189-194, 229-234. Ale poza tym jego praca posiada znaczne wa­
lory.

6 Tamże, 129-134 /odrzuca podtrzymywaną przez R.Jęly teorię ju­
bileuszu/.
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twierdzą rezultaty uzyskane przez St.Gięta, to wtedy również teoria 
o judeochrześcijańsklm pochodzeniu "Pasterza" zostanie wzmocniona 
o dodatkowe argumenty. Oczywiście, będzie to miało z kolei podsta­
wowe znaczenie dla interpretacji chrystologii tego pisma.

Hermasowe wezwanie do pokuty odnosi się do Kościoła rozumia­
nego jako zgromadzenie wiernych, świętych i sprawiedliwych żyją- 
oych w doczesności. Posiada więc ono wyraźnie określony fundament 
eklezjologiczny. Ale e k l e z j o l o g i a  "Pasterza" nie 
ogranicza się do tego. W całym dziele posiada ona znacznie szerszy 
zakres 1 daleko większe znaczenie. Obejmuje bowiem refleksję nad 
preegzystencją Kościoła, nad jego budową w tym śwlecie, aż po wizję 
Kościoła niebiańskiego, eschatologicznego. Z kolei inne wątki dok­
trynalne, w mniejszym lub większym stopniu, zostały podporządkowa­
ne eklezjologii. Bo takiego wniosku dochodzi w swoim studium 
L.Pernveden . Uważa on, że właśnie eklezjologia stanowi centralny 
temat w "Pasterzu", wyprowadzając z tego ważny dla nas wniosek, iż 
Hermas nie tworzył chrystologii dla niej samej, ale ze względu na 
eklezjologię. Dlatego też nie możemy oczekiwać od niego usystematy­
zowanej chrystologii, choć możemy się spodziewać, że przedstawi on
takie koncepcje chrystologiczne, które mają szczególny wpływ na 

eklezjologię . W konkluzji formułuje L.Pernveden niezmiernie waż­
ną tezę: "chrystologia Hermasa jest eklezjologiczna, a ściśle mó­
wiąc eklezjocentryczna" . Rozwijając dalej tę myśl w płaszczyźnie 
metodologicznej, można by powiedzieć, że eklezjologia tworzy 
w "Pasterzu" horyzont hermeneutyczny dla pozostałyoh tematów oraz 
pełni wobec nich rolę zasady integrującej. W ten sposób otrzymuje­
my nie tylko nowe naświetlenie wielu złożonych problemów, ale po­
nadto uzyskujemy klucz do interpretacji zagadnień chrystologicznych

Po określeniu miejsca i funkcji eklezjologii w strukturze 
dzieła Hermasa, trzeba również odpowiedzieć na pytanie dotyczące

T The Concept of the Church in the Shepherd of Hermas, Lund 1966.
8 Tamże, 70.
9 Tamże, 71: "The Chrlstology of Hermas is then ecclesiologlcally 

or perhaps morę precisely eccleslo-eentrloally determined".
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jej genezy 1 charakteru doktrynalnego. W tym zakresie bogatego 
materiału do dalszych analiz dostarozyli: J.Audet^, P.Knorz^,
J.Danielom*^ i St.Giet^. Niezależnie od całkowicie odmiennego 
podejścia do tego zagadnienia, wynikającego z przyjętych założeń 
metodologicznych, wykazują oni ścisłe powiązania idei eklezjolo­
gicznych zawartych w "Pasterzu", zwłaszcza nauki o preegzystenoji 
Kościoła z teologią późnego judaizmu. Wskazują również na podobne 
koncepcje w literaturze judeochrześcljańskiej. Z kolei L.Pernveden 
zwraoa uwagę na istotne różnice, jakie zachodzą pomiędzy nowotesta- 
mentalną i hermasową eklezjologią *. W Nowym Testamencie Kośolół 
jest ściśle związany z Chrystusem i Jego dziełem zbawczym, zwłasz­
cza ze śmiercią i zmartwychwstaniem. W "Pasterzu" natomiast ude­
rza brak tego jasnego powiązania — co więcej, autor nawet nie wspo­
mina o misterium paschalnym Pana. Czyż nie mamy tutaj do czynienia 
z jedyną w swoim rodzaju refleksją eklezjologiczną? Istnieją po­
ważne dane, aby sądzió, że u podstaw rozumienia Kościoła w "Paste­
rzu" legła ęumrańska koncepcja wspólnoty eschatologicznej, a w każ­
dym razie eklezjologia tego pisma wykazuje zdumiewającą niezależ- 
nośó od nauki nowotestamentalnej. W przeciwieństwie do Nowego Tes­
tamentu, w którym chrystologia w znacznym stopniu warunkuje eklezjo­
logię, w dziele Hermasa mamy wyraźnie do czynienia z zależnością 
przebiegającą w kierunku odwrotnym.

W ścisłym powiązaniu ze wspomnianą powyżej relacją: eklez­
jologia — chrystologia, należałoby rozpatrywaó p n e u m a t o -  
l o g i ę  "Pasterza"^. Bez niej ani eklezjologia, ani chrysto­
logia nie mogą byó właściwie ujęte, a ich wzajemna relacja - po-

10 Por. J.Audet, Afflnites lltteralres et doctrinales du Manuel 
de Discipline, "Revue Bibliąue" 60/1953/ 4i-82.

11 Por. P.Knorz, dz.cyt. 76-94.
12 Por. J.Danielou, Theologie du judeo-ohristianisme, Parts 1958, 317-326.
13 Por. S.Giet, dz.cyt. 38.
14 Por. L.Pernweden, dz.oyt. 108-121, 169-173, 228.
15 Por. H.Opltz, DrsprHnge frHchristlicher Pneumatologle. Ein 

Beitrag znr Entstehung des Lehre vom Helllgen Geist in der 
rdmischen Gemeinde unter Zugrundlegung des I Clemens - Briefe 
und des "Hlrten" des Hermas, Berlin 1960; J.P.Martin, Espiritu y duallsmo de esplritus en ei Pastor de Hermas y su relatióń 
eon el judaismo, VCh 15/i978/ 295-343.
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dobnie jak cała problematyka doktrynalna tego pisma — uzyskuje 
dzięki pneumatologii nieodzowną perspektywę wertykalną, jakby trze­
ci wymiar. Cała treść "Pasterza" jest nasycona pneumatologią: Dach 
święty występuje najpierw w preegzystencji jako stwórcza moc Bo­
ta i jako Syn, następnie ukazany jest jako dar dla ozłowieka i si­
ła moralna, a otrzymuje Go całe zgromadzenie sprawiedliwych 1 świę­
tych - Kościół, jest darem dla "wybranego ciała" - Sługi Bożego.
Sam termin "pneuma", w różnych znaczeniach, złożeniach 1 funkcjach, 
występuje w tekście "Pasterza" ponad 100 razy 1 należy do najczęś­
ciej używanych terminów, obok theos, pistenein, pistis, metanoia^. 
Wszystko to świadczy o dużym,a równocześnie różnorodnym znaczeniu 
pneumatologii w dziele Hermasa, oo z kolei musi rzutować również 
na rozumienie jego chrystologii. W tym też kierunku zmierzały now­
sze badania, na które tutaj się powoływaliśmy.

Na tej samej linii dociekań należałoby umleśoió a n g e 1 o 
l o g i ę  "Pasterza"! . Nie stanowi ona wprawdzie odrębnego i sa­
modzielnego tematu w tym dziele, pełni jednak w nim ważną funkcję.
Z podobnym zjawiskiem spotykamy się nader często w apokaliptycznej 
literaturze judaistycznej 1 judeochrześoijańskiej. Rodzi się tu­
taj potrzeba studium porównawczego, które pozwoliłoby wydobyć za­
równo typowe, jak 1 oryginalne cechy hermasowej angelologil. Zwłasz 
cza zaś - do czego powróoimy w drugim punkcie - szczegółowych ba­
dań domaga się związek angelologii z chrystologią. Nie bez znacze­
nia dla Interesującego nas tematu pozostaje również zawarta w "Pas­
terzu" a n t r o p o l o g i a ! .  g„iślej biorąc, chodziłoby o od­
słonięcie pewnych założeń antropologicznych, które legły u podstńw 
Ideałów moralnych Hermasa, zwłaszcza nauki o zamieszkiwaniu Ducha 
Bożego w ozłowieku, które też warunkują poprawne rozumienie dualiz­
mu zawartego w jego dziele oraz - co dla nas najważniejsze - samej 
osoby i dzieła Syna Bożego. Krótko mówiąc, należałoby odpowiedzieć

16 Por. J.P.Martin, dz.oyt. 298-308 /analizy semantyczne7 
1T Por. literaturę w notach 24-34.
18 Por. P.Knórz, dz.cyt. 1-52.
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na pytanie, z jaką wizją człowieka mamy do czynienia w "Pasterzu": 
starotestamentalno-semicką, czy jakąś hellenistyczną, a może nasłet 
z obiema razem? Istnieją poważne racje, aby przyjąć pierwszą 
ewentualność, tym niemniej całe to zagadnienie musi być wnikliwie 
rozpatrzone w dalszych badaniach,

Z krćtklego przeglądu problematyki doktrynalnej "Pasterza" 
można wyciągnąć kilka wnioskćw odnośnie badać chrystologii tego pis­
ma. Najpierw trzeba stwierdzić, że wątki chrystologiczne są rćłno- 
rodnie powiązane z głćwnymi tematami, ktćre Hermas rozwija - stąd 
określenie miejsoa i funkcji chrystologii w oałym dziele posiada 
duże znaczenie dla systematycznych badać samej chrystologii. Z ko­
lei należy podnieść fakt, że problematyka doktrynalna "Pasterza" 
wykazuje szczególne powinowactwo z myślą pćźnego judaizmu i daleko 
idącą niezależność od Nowego Testamentu^ , co skłania wielu uczo­
nych do określenia tego dzieła jako judeochrześotjaćskie. Na tej 
podstawie można wysunąć hipotezę, że rćwnież chrystologia "Paste­
rza" posiada charakter judeochrześcijaćski. Hipoteza ta zakłada od­
powiednie rozumienie teologii judeochrześcljaćsklej w ogólności, 
a w tym również odpowiednio uściślone i uzasadnione określenie chry­
stologii judeochrześcijaćskiej. Potrzebne są tutaj bez wątpienia 
dalsze precyzacje metodologiczne, do których jeszcze powrócimy. 
Podstawą jednak 1 warunkiem wszelkich dociekać nad charakterem 
chrystologii "Pasterza" musi być wpierw gruntowna jej analiza.

2. Główne koncepcje chrystologiczne

Jako punkt wyjścia przyjmujemy szerokie rozumienie samej ohrys 
tologil, a nie zacieśnione do jakiegoś jednego tylko nurtu czy okre­
su historycznego, albo bazujące na jakimś wybranym z góry modelu myś

19 Por. E.Massaui, Influence de l'Evangile de saint Matthieu sur 
la litterature chretienne avant saint Irenee, Louvain 1950, 261- 283 /widzi dość szeroki wpływ, w tym kilka cytatów/; H.KHster, 
Synoptische uberlieferung bei den Apostollschen VNtern, Berlin 1957, 242-256 /dowodzi, że nie ma w "Pasterzu" cytatów z li­
teratury kanonicznej Nowego Testamentu, Istnieją natomiast zbli­żenia treściowe będące skutkiem korzystania z wcześniejszych 
źródeł/.
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lenia. Nie sposób w tym miejsou szerzej rozwijać tej fundamentalnej 
Kwestii metodologicznej, pragniemy tylko uwydatnić jej znaczenie 
dla wszelkich* badań w zakresie chrystologii nowotestamentalnej, 
patrystycznej czy współczesnej^^. Trzeba wszakże zaznaczyć, że 
własnych dociekań nie ograniczamy tylko do analizy tytułów chrysto­
logicznych, ale wnikamy również w różnorodne powiązania Syna Boże­
go z Bogiem, Duchem Świętym, dziełem zbawienia i Kościołem, które 
autor "Pasterza" w znaczący sposób eksponuje. Po przeprowadzeniu 
tak rozumianych analiz - uwzględniając złożony charakter literacki 
samego dzieła - doszliśmy do wniosku, że chrystologię hermasową 
można przedstawić w postaci kilku koncepcji ozy idei wiodących. 
Zasadność ich treśoiowego wyodrębnienia oraz zastosowana termino­
logia, stanowiły główny problem dotychczasowych prób systematycz­
nego ujęcia ohrystologli "Pasterza".

Na pierwszym miejscu należałoby wyróżnić o h r y s t o l o -  
g i ę  I m i e n i a .  J.Danielou wskazał jakimi drogami rozwija­
ła się ta postać chrystologii na bazie póżnojudaistycznych speku-

21lacji na temat Imienia Bożego . Gdy chodzi o "Pasterza", spotyka­
my się z szeregiem zróżnicowanych określeń i funkcji Imienia /ono- 
ma/ zwłaszcza w Wizjach 1 Podobieństwie VIII 1 IX. Należałoby zba­
dać ich genezę oraz poddać analizie ich chrystologiczną treść. Dys­
ponujemy aktualnie szeroką bazą źródłową oraz szeregiem opracowań, 
które umożliwiają realizację tego przedsięwzięcia. Jest one jednak 
bardzo rozległe, gdyż trzeba by uwzględnić teologię starotestamen­
talną 1 późnojudaistyczną, teksty ąumrańskle, gnostyckie, Nowy 
Testament, a zwłaszcza Ewangelię św. Jana, wczesnochrześcijańskie 
apokryfy 1 dzieła Ojców Apostolskich^^. Już z tego wyliczenia wys-

20 Por. B.H.Balz, Methodische Probleme der neutestamentlichen 
Christologie, Neukirchen 1967; W.Harrington, Teologia biblijna, tł. J.Maręoki, Warszawa 1977, 149-236; Jezus Christus/Chrlsto- 
logie, w: Neues Handbuch theologische Grundbegriffe, hrsg. von 
P.Wicher, MHnchen 1984, Bd. 2, 226-286; z niewłaściwym określe- 
nlęm ohrystologil spotykamy się w Hnoyklopedli Katolickiej /III
304/, gdzie została ona utożsamiona z treśoią Objawienia na 

temat Jezusa Chrystusa.
21 Por. J.Danielou, dz.cyt. 199-216.
22 Por. H.Bletenhard, onoma, TWNT V 242-269; J.Panthot, La slgni- fieation rellgieuse du "Nom" chez element de Borne et dańs la 

Didache, EThL 35/1959/ 339-36Ł; A.M.Besnard, Le mystere du nom,
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tarozająco jasno wynika, że ch ry sto lo g ia  Im ienia jaw i s i ę  jako waż­
ny temat w badaniach nurtów ch rysto log iozn yok  pierwotnego ch r z e śc i­
jaństw a. "Pasterz" Hermasa d ostarcza  naa w łaśn ie w t e j  d z ie d z in ie  
eennyoh danych, świadczących o żyw otności t e j  archaicznej chrysto­
l o g i i  w środowisku rzymskim.

W śc is łym  powiązaniu z a n g e lo lo g ią  trzeb a rozpatrywać problem  
e h r y s t o  l o g i i  a n g e l o m o r ^ Ł o z n e j  w "Pas­
te r z u " ^ . Dyskusja dotyczy m ośliw ośoi c h ry sto lo g icz n e j in te rp re ta ­
c j i  p o s ta c i a n io ła  M lohała, zwanego również aniołem  wspaniałym, 
chwalebnym, najśw iętszym . W naszej rodzimej l it e r a tu r z e  te o lo g io z -  
nej zagadnienie to  omawiało ju ż dwóch autorów: E .Staniek * i  F.Szulo^? 
Należałoby postulować poszerzen ie badań na oały nurt c h r y s to lo g ii  
angelom orficznej, oo pozw oliłoby le p ie j  n a św ie t lić  to  zagadnienie  
w d z ie le  Hermasa. Zwróćmy uwagę na najbardziej reprezentatywne 
opracowania te j  c h r y s to lo g i i ,  w których zr esz tą  odnajdujemy sporo 
Inform acji również na temat c h r y s to lo g ii  angelom orficznej w "Pas­
terzu " .

Na początku la t  cz terd z ie sty ch  ukazały s i ę  jed n ocześn ie dwie 
obszerne monografie poświęcone g en ez ie  i  rozwojowi c h r y s to lo g ii  
angelom orficznej w pierwotnym ch rześcijań stw ie^ ^ . M .łerner wypro­
wadzał tę  ch ry sto lo g ię  z p o sta c i Syna Człowieczego w K siędze Heno- 
oha i  uważał ją  za n a jsta rszą  i  najbardziej pierwotną p ostać chrys­
t o lo g i i ;  u siłow a ł również dowodzić j e j  decydującego wpływu na chrys­
to lo g ię  nowotestam entalną. C.Barbel natom iast upatrywał j e j  źródło  
w późno żydowskich spekulacjach nad p o sta c ią  a n io ła  Jahwe /n alak  
Jahwe/ i  ukazał je j  rozwój w źródłaoh patrystyczn ych . Z tezami

- 1 2 6 -

P arls 1962; F.G .Untergassm air, Im Namen Jesu . Der Nanenabegrlff 
im Johannesewangellum, S tu ttg a rt 1973 /odpowiednie porównania 
z Evangelium V e r ita t ls  1 Odae Salom onie/.

23 Termin ten  j e s t  tłunaozenlem  ok reślen ia  francuskiego "la c h r is -  
to lo g le  angelomorphique"; inne nazwy: E n g e lch r lsto lo g le  /n ie n / ,  
angel-C hristo logy  i  angelonorphio C hrlstology /a n g . / .

24 A ngelologia  w "Pasterzu" Hermasa, STV 9 /1 9 7 1 / 51-82 .
25 Por. Struktura t e o lo g i i  ju d eo o h rześc ija ń sk ie j, Lublin 1982, 

128-132.
26 Por. M.Werner, Die Bntstehung des c h r is t l ic h e n  DogmaS, Bern 

1941 /w ersja  skrócona: S tu ttg a rt 1959/; C .B arbel, C hrlstos  
A ngelos, Bonn 1941.
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M.Wernera polemizował W.Michaelis, wykazując mu zbyt daleko idą­
ce ekstrapolacje, a zwłaszcza niemożność wyprowadzenia niemal ca­
łej chrystologii nowotestamentalnej z idei Syna Człowieczego^^. 
Zagadnienie to zostało z kolei podjęte w szerszym kontekście roz­
ważań nad poozątkani nauki o Trójcy świętej. Zarówno O.Kretsohnar, 
jak i J.Danielou dowodzili, że pierwsze próby dociekań w tym za­
kresie zostały podjęte przy użyciu angelologli jako specyficznej 
kategorii spekulatywnej^. W badaniaoh tyoh uczonych chrystologia 
angelomorficzna została umieszczona we właściwym jej środowiska 
życiowym /Sitz im Leben/, którym było judeochrześcljaństwo. Dzię­
ki wspomnianym tutaj pracom ohrystologia angelomorfiozna zdobyła 
sobie prawo obywatelstwa w historii ohrystologii nie tylko jako
jej heterodoksyjny margines, ale jako ważny doktrynalnie nurt 

291 etap rozwojowy pierwotnej ohrystologii .
ł  tak nąkreślonyn kontekście należałoby z kolei analizowaó

zawiły problem relacji pomiędzy: Synem Bożym, Michałem, aniołem 
wspaniałym w różnych partiach tekstu "Pasterza". Dośó długo utrzy­
mywała się opinia, że mamy tutaj do czynienia z jedną postaoią, któ­
ra wprawdzie nosi różne imiona, ale którą należy ldentyfikowaó 
z Chrystusem. Tę lnterpretaoję ugruntowały w nauoe dwa wielkie au­
torytety: M.Dibelius i J.Lebreton**^, a później również J.Danielou**^. 
Trzeba jednak tutaj zaznaozyó, że stanowisko tego ostatniego pro­
wokuje do dyskusji głównie z tej racji, że interpretuje on chrysto­
logię Hermasa przez pryzmat Logosu, wskutek czego wtłaoza ją w obcy 
jej schemat myślowy. Idea Logosu nie występuje zupełnie w tekśole 
"Pasterzą" - co więoej, Hermas rozwija własną ohrystologię w opar-

27 Por. W.Michaelis, Zur Bngelohristologie im Urohristentum, Basel 
1942.

28 Por. O.KretSohmar, Studien zur frdohristlichen TflnitStstheolo- 
gie, THbingen 1988; J.Danielou, dz.oyt., 167-198.

29 Por. J.Llebaert, dz.oyt. 150-187; R.N.Longeneoker, dz.oyt. 26-32
30 Pór. M.Dibelius, Der Hirt des Hermas, THbingen 1923; 572-876; 

J.Lebreton, Histolre du dogme de la Trinite, Parła 1928, t.2, 
651-689.

31 Por. J.Danielou, dz.oyt. 171-177 /Le Verbe et Michel /.
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oiu o model pneuma sarka, do czego jeszcze powróciły, Z drogiej 
strony krytyka stanowiska J.Danielou dokonana przez St.Gięta rów­
nież nie przynosi pozytywnego rozwiązania problemu** . Wydaje się,
Ze w celu osiągnięcia bardziej przekonujących rezultatów należałoby 
przezwyciężyć alternatywę: albo identyfikacja, albo zupełna rozróż­
nienie. Tą właśnie drogą podążają w swoich badaniaoh autorzy z os- 
tatnloh lat, którzy jednooześnie dostarczają nowych metod do inter­
pretacji złożonych powiązań hermasowej chrystologii z angelolo- 
gią****. Daje to podstawę do bronienia wcześniej wyrażonej przeze 
mnie opinii, że w "Pasterzu" mamy do czynienia ze specyfiozną 
ehrystologlzaoją postaci Michała anioła***.

Za trzecią konoepoję chrystologiczną Hermasa, która zasługu­
je na specjalne wyróżnienie, trzeba uznać c h r y s t o l o g i ę  
p n e u m a t o l o g i e z n  ą****. Należy ona do najbardziej trud­
nych 1 spornych kwestii, o czym świadozy oytowana wcześniej litera­
tura na temat pneumatologli "Pasterza". Zasadnloze trudnośoi wy­
nikały głównie stąd, że usiłowano uzgodnić naukę zawartą w Podo­
bieństwie V z nauką nowotestamentalną i późniejszą doktryną trynl- 
tarną. A było to niezwykle trudne, gdyż myśl Hermasa nie poddaje 
się łatwej klasyfikacji z uwagi na swój wyjątkowo oryginalny oha- 
rakter. Wystarczy tutaj przywołać odpowiednie teksty, aby się o tym 
przekonać.

W Podobieństwie V Pasterz opowiada Hermasowi przypowieść 
o winnloy. Oto pan /despotes/ oddał w opiekę swoją winnicę wierne­
mu słudze /niewolnikowi - doulos/ nakazując mu tylko ogrodzić ją 
płotem. Za to miał on otrzymać wolność po powrocie pana. Sługa ńle 
tylko ogrodził winnloę, ale nadto oczyścił ją z zielska 1 przekopał 
Gdy pan powrócił, ucieszył się z praoy sługi, przywołał "syna swego

32 Por. S.Glet, dz.cyt. 228 1 239.
33 Por. Ł.Pernweden, dz.cyt. 58-62; G.F.Snyder, The Shepherd of 

Hermas, Camden 1968, 60-62; H.Mornes, God and His Angol in the Shepherd of Hermas, "Studia Theologica" 28/1974/ 49-56.
34 Por. F .Szulc, Struktura teologii judeochrześcijańskiei. dz.oyt. 130-132.
35 W literaturze teologicznej spotykamy różne nazwy dla tej kon- ęepojl: la chrlstologie pneumatologiąue /bądź pneumatiąue/, 

Pneuma-Chrlstologie, Splrit Christology - niżej nota 44.
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umlłowanego"/t&v v%óv au-rou tóv  &yotitTii;óv/ i  j a g .  p r z y ja c ió ł,

a n astępn ie oznajm ił im, że postanow ił nie ty lk o  obdarować słu gę  
w oln o śc ią , a le  ponadto uczyn ić go w spółdziedzicem  swego syna.
Z k o le i  syn pana zg o d z ił s ię  na t o ,  aby słu ga  s t a ł  s ię  jego  współ­
dziedzicem  /V  2 ,8 / .  Nieco d a lej P asterz daje w yjaśn ien ie ca łego  
opowiadania oraz tłumaozy znaczenie poszczególnych p o sta c i:  "Pan 
pola to  Ten, który wszystko stw o rzy ł, i  u rzą d ził i  um ocnił. Syn 
zaś to  Duch św ię ty , a słu ga  to  Syn Boży"** . Istotnym  dopełnieniem  
tego  stw ierd zen ia  j e s t  wytłum aczenie d laczego s łu g a  s t a ł  s i ę  współ­
dziedzicem : "Duohowi świętemu przedwiecznemu, który stw orzył ca łe  
stw orzen ie , Bóg d a ł m ieszkanie w c i e l e  / s a r k s /  przez s ie b ie  wybra­
nym. Otóż to  c ia ło ,  w którym zam ieszkał Duch św ię ty , s łu ży ło  Ducho­
wi znakom icie, bo postępowało drogą św ię to śc i 1 c z y s to ś c i 1 najmniej 
szą  plamą Ducha n ie  dotknęło" .

Przytoczone tek sty  były bardzo różn ie  Interpretow ane. N iektó­
rzy t w ie r d z i l i ,  że w t e o lo g i i  Hermasa Bóg posiada dwóch Synów: Du­
cha św ię teg o , którego należałoby nazwać Synem w se n s ie  śc isłym  oraz 
C hrystusa, który j e s t  Synem przez adopcję*^. Z tym w iązały s ię  
z k o le i  poważne trudności natury doktryn alnej. I tak jed n i dowo­
d z i l i ,  że mamy tu ta j  do czyn ien ia  z ewidentnym adopcjonlzmem, in n i 
znów b r o n il i  ortod oksyjności poglądów ch rysto log iczn ych  Hermasa^^. 
Nie m niejsze kontrow ersje powstały wokół sformułowania "duch -  c ia ­
ło " . Obydwa elementy Interpretowano bądź to  w p łaszczyźn ie  antropo­
lo g ic z n e j ,  tłum acząc w ten  sposób byt Chrystusa, bądź te ż  ujmowano 
j e  fu n k cjon a ln ie , rozpatrująo ic h  r o lę  w d z ie le  zbawczym Syna Boże— 
g o * l. Nie sposób t u t a j ,  nawet w znacznym sk r ó c ie , przedstaw ić ponad

38 P astor . S im llitu d o  V 2 ,8 ,  SCh 83 b is ,  228, POK 1 ,364.
3T Tamże, V 5 ,2 ,  SCh 83 b is ,  234-238, POK i , 369.
38 Tamże, V 6 ,8 ,  SCh 53 b is ,  238, POK 1,370-371 .
39 Por. A .Link, d z .o y t . 29; P.Knorz, d z .c y t .  74; H .O pltz, d z .c y t .  

79.
40 Ewidentny adopcjónlzm zarzuca Hermasówi S .O ie t , d z .c y t .  223; 

natom iast J .D an ie lou , d z .o y t . passim , ok reśla  t ę  ch ry sto lo g ię  
jako archaiozną.

41 Por. A.Link, d z .o y t . 29: "der Sohn Gottes im engeren S lńne, der 
t r i t t  an d ie  S t e l le  der ganze Person / . . . / ,  d le  Sarks ersch e in t  
a is  e in e  Aocldens"; przeciwnego zdania j e s t  A.RlbaghaC, d z .c y t .  
42: "1'homme J esu s , qul sous la  conduite du S a in t-E sp r lt , t r a -  
w aile  se  fa tig u e  / . . . / ,  e ' e s t  b ien  lu i  le  w śr ita b le  fao teu r de 
la  Hedemption".



130 -

s t u le t n ie j  h i s t o r i i  in te r p r e ta c j i tego  fragmentu "Pasterza" i  za­
wartej w nim c h r y s to lo g i i .  To temat do odrębnego studium, k tóre po­
winno s ię  zn a leźć  w p rzy sz łe j m onografii na temat c h r y s to lo g i i  t e ­
go pisma. Już teraz jednak trzeba zaznaczyć, że is to tn y  przełom  
w in te r p r e ta c ji tego tek stu  dokonał s i ę  d z ię k i wprowadzeniu do ba­
dań l ite r a tu r y  w czesn och rześc ijań sk iej metod h i s t o r i i  tra d y c j i i  h is  
t o r i i  red a k cji. D zięki zastosow aniu tych  metod można przezw yciężyć 
trudności i  błędy n iektórych  rozwiązań tradycyjnych, bazujących na 
in terp reta cja ch  o charakterze ahistorycznym  i  on tyozno-statycz— 
nym.

Zgodnie z tymi wskazaniami, zastosowanymi ju ż z powodzeniem 
w k ilk u  pracach, należałoby szukać d la  c h r y s to lo g i i  pneum atologlcz- 
nej Hermasa odpowiednich wzorców i  założeń  w t e o lo g i i  s ta r o te s ta ­
mentalnej i  p óźn oju daistyczn ej. Podstawowym źródłem I n s p ir a c j i d la  
p óźn iejszych  koncepcji ch rysto log iczn ych  opartych na modelu pneuma -  
sarks b yła  idea M esjasza obdarzonego Duchem Jahwe zawarta u Iz  l i ,  
1-9 i  42 , 1 -9 . Była ona rozwijana w późnym judaizm ie i  w p ierw ot­
nym ch rześc ija ń stw ie , gd zie  z o s ta ła  zinterpretow ana w duchu eschato­
lo g i i  zrealizow anej i  odniesiona do C h ry stu sa ^ . Na te j  b azie  powsta 
ła  formuła pneuma -  sarks o znaczeniu ś c i ś l e  chrystologicznym . 0 je j  
dość znacznym rozpowszechnieniu świadczy Nowy T estam ent^  oraz l i t e ­
ratura w czesnochrześcijańska^ . Warto przy tym zw róoić uwagę, że 
w rćżnych tradycjach 1 u różnych autorów posiada ona n leo c  odmienne 
odcien ie znaczeniowe.

42 Por. M .A .C hevallier, l /E s p r lt  e t  l e  M essie dana le  Bas-Judaisme 
et  le  Nouveau Testament, P aris 1958; Duch Święty -  Duch Boży, 
praoa zbiorowa, red . L.Stachowlak 1 B.M ubinkiewicz, Lublin 1985.

43 Por. H.Sohnackenburg, C h ristó lo g le  des N euenT estam entes, in :  
Mysterium S a lu t is ,  1 11 /1 , 264-271 /a n a liz u je :  Rz i , 3 n .; 1 P 3, 
18; 1 Tm 3 ,1 6 /;  H.Langkammer, Hymny c h r y s to lo lo g lc z n e . N ajstar­
szy obraz C hrystusa, Katowice 1976, 66-79 /d otyczy  Bz 1 ,3  n . / ,  
i73-177 / i  P 3 , 18 -22 /; ten że , U podstaw c h r y s to lo g ii  Nowego 
Testamentu, Wrocław 1976, 149-158 / I  Tm 3 ,1 6 / .

44 Por. A .G rillm eler , Jesus der C hrlstus im Glauben der K lrohe,
Bd. 1: Von der A posto llsch en  Z e lt b is  zum K onzil von Chalcedon 
/4 5 1 / ,  Prelburg 1979, 158-160 1 200; M .Sim onettl, Ncte d l 
o r ls to lo g ia  pneumatica, "Augustlnum" 12 /1972 / 201-231; P .J . 
Sohoonenberg, S p r it C hristology and Logos C h risto lo g y , "B ijdra- 
gen" 38 /1977 / 350-375; Y.Congar, Pour une c h r is tó lo g le  pneuma- 
to lo g ią u e , BSPhTh 63 /1979 / 435-442; L .P .L adaria, C r is to lo g ia  d el 
Logos y c r is t o lo g ia  d e l E sp ir itu , "Gregorianum" 6 1 /1 9 8 0 / 353-360
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Dopiero na tak zarysowanym t l e  gruntowna a n a liza  tek stu  
"Pasterza" mogłaby wydobyć w szystk ie  o sob liw ośc i koncepcji herma- 
sow ej,zaw artej w Podobieństw ie V. W tym zak resie  należałoby uzu­
p e łn ić  dotychczasowe prace poświęcone bezpośrednio temu zagadnie­
n i u ^ .  Wydaje s i ę ,  że nauka Hermasa od zw iercied la  wczesne stadium  
tw orzenia s ię  c h r y s to lo g i i  pneuma -  sark s, na co wskazuje ca ła  sp e­
c y fik a  p o łączen ia  Ducha Bożego z p o sta c ią  s łu g i Jahwe w "Pasterzu". 
Opinię tę  formułujemy jako h ip o tezę  do zweryfikowania w dalszych  ba 
daniach. Trzeba jed n ocześn ie s tw ie r d z ić , że Hermas bazuje na dobrze 
ugruntowanej tra d y c j i i  na swćj sposćb ją  przekazuje. Natomiast j e ­
go własnym dziełem  było p osłu żen ie s i ę  tą  trad ycją  do pneumatolo- 
g ie zn ej in te r p r e ta c j i ty tu łu  ch rysto log iczn ego  "Syn Boży". Niewąt­
p liw ie  ty tu ł  ten  -  a nawet można tu ta j  mćwlć o rozbudowanej koncep­
c j i  -  uzyskał oryginalne znaczenie przez oparcie go na id e i  Ducha 
Świętego rozumianego jako własny Syn Boga. Co jednak s k ło n iło  au­
tora  "Pasterza", aby tym imieniem obdarzyć Ducha św iętego? Czy na 
coś podobnego możemy wskazać w tra d y cji?  Dotąd pytania te  n ie  zos­
ta ły  w ogćle  postaw ione. Być może odpowiedź na n ie  można by uzys­
kać d z ię k i szczegćłowym badaniom pneum atologii m iędzytestam ental- 
n e j . Zwrććmy je sz c z e  uwagę i  na t o ,  że Syn Boży w d z ią le  Hermasa 
zdaje s i ę  posiadać typowe cechy, k tćre  charakteryzują bardzo wczes­
ną trad ycję o Synu Bożym. I to  zagadnien ie, zu p ełn ie dotąd n ie  pod­
j ę t e ,  domaga s i ę  r o z św ie tle n ia . Dopiero po przeprowadzeniu tak sz e ­
roko zakrojonych badań można będzie dokonać pełnej p rezen ta cji 
c h r y s to lo g ii  pneuma^ologicznej "Pasterza" i  zarazem o d sło n ić  gene­
zę oraz rozwćj mało znanego dotąd nurtu pierw otnej c h r y s to lo g i i .

Dla całościow ego u ję c ia  c h r y s to lo g ii  "Pasterza" pozosta ło  
je sz cz e  k ilk a  wątkćw szczegółow ych, rozproszonych po całym d z ie le .  
Proponujemy zebrać j e  razem pod wspćlnym nagłćwklem: t y t u ł y  
c h r y s t o l o g i c z n e  o charakterze e k l e z j o  -  
c e n t r y c z n y m .  0 i l e  można s łu sz n ie  mówić, że ca ła  chry­
s to lo g ia  Hermasa posiada zasadniczo tę  o r ie n ta c je , to  w szczególny  
sposób należy tak o k r e ś lić  k ilk a  tytułów  ch rysto log icznych: Pan 
/t ty r lo s , D esp otes/, Prawo /Nomos/, Skała /P e tr a / ,  Brama /P y le / .

45 Por. L .C ir l l lo ,  La c h r ls to lo g ie  pneumatiąue de la  cinęuieme
parabole du "Pasteur" d'Hermas, "Revue d 'h is to ir e  des r e llg lo n s  
93 /1973 / 25-48.
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Hażdy z nich j e s t  używany przez autora "Pasterza" w k on tek ście  
ek lezjologicznym  1 w śc isłym  powiązaniu z kościołem .

In terp reta cja  znaczenia ty tu łu  Kyrlos w "Pasterzu" n ie  j e s t  
łatw a. N ajozęśc iej odnosi s l s  on do samego Boga, w w ielw  innych  
wypadkach można go rozumieć zarówno teo c en tr y czn le , jak 1 ch rysto ­
lo g ic z n ie . Jednak przynajmniej w k ilk u  przypadkach ty tu ł ten  od­
n osi s i ę  do Chrystusa, zw łaszcza gdy występuje w k on tek ście  
chrzcielnym***. D alsze badania winny u s t a l ić  zakres tego zastosow a­
n ia . Warto tu ta j zaznaozyó, że u Hermasa n ie w ystępuje ten  ty tu ł  
w kontek ście paschalnym, a le  głównie d la  p odk reślen ia  r o l i  Chrystn-
sa  wobec wspólnoty w iernych. W tym w łaśn ie znaczeniu s to su je  autor 

47"Pasterza" ty tu ł despotes -  Pan wieży . W obydwu zatem wypadkaoh 
mamy do czyn ien ia  z wyraźną o r ien ta c ją  e k le z jo lo g ic z n ą .

Podobnie in te rp re tu je  Hermas ty tu ł ch rysto log iczn y  "Prawo": 
Syn Boży j e s t  prawem d la  swego ludu***. Hipostazowanle Thory znane 
j e s t  w judaizm ie* , a wczesna l it e r a tu r a  ch rześcijań sk a  zawiera  
k ilk a  in teresu jących  przykładów n on o s-ch ry sto lo g it  z powołaniem 
s ię  na testlmonlum Iz 2,3"^. Nauka Hermasa m ieści s i ę  więo w nurcie 
dobrze ugruntowanej tr a d y c j i,  choć 1 w tym przypadku Jej oryg in a l­
ność n ie  podlega d y sk u sji. Wpierw należałoby porównać hermasową 
nom os-ehrystologlę z Ewangelią Mateusza i  nauką św. Pawła. Okazuje 
s i ę ,  że n ie rozw ija on sw ojej nauki ani w duchu ch rześc ija ń sk ieg o  
rabinizmu Mateusza, ani w duohu pawłowej nauki o C hrystusie nowym 
prawie***. Nie ma w "Pasterzu" zu p ełn ie -  tak charakterystycznych  
d la  tych  autorów b ib lijn y ch  -  przeciw staw ień "nowego" i  "starego". 
Co w ięo e j, jego pouczenia moralne w Przykazaniach w ogó le  n ie odwo­
łu ją  s i ę  do nauki Jezusa, bazując głównie na Starym Testam encie.
Ten moment pomijały dotychczasowe badania, a rzuca on w łaśn ie  nowe 
św ia tło  na rozumienie Chrystusa jako Prawa. Otwiera s ię  tu ta j  nowe 
pole badań. Chcąc dogłębnie zrozumieć koncepcję Hermasa, trzeba

46 Por. V isio  I I I  7 ,3 ;  S lm llitu d o  VIII 1 ,1 .
47 Por. S lm llitu d o  IX S, 6 -7; 7 ,6 ;  9 ,4 .
48 Por. S lm llitu d o  VIII 3 ,2 .
49 Por. S ta rck -B illerb eck , II  353-356.
50 Por. J .B an ielou , d z .c y t .  216-219; R.N.Longenecker, d z .c y t .  41-46
51 Por. L.Pernveden, d z .c y t . 53.
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n w zg lęd n ić  te n  podstawowy fa k t ,  że bazuje ona na z a ło ż e n ia c h  pneu- 
m ato lo g iczn y ch : Syn Boży j e s t  prawem d la  swego ludu jak o  Ten, k tó ­
ry n ie  sp la m ił m ieszk a jącego  w Nim Bucha Ś w ię teg o . D la tego  t e ż  
z o s t a ł  On przed staw ion y jak o  w zorzec m oralny, przy ozym główny 
akcent pada na p o słu szeń stw o  Duchowi Świętemu 1 na d osk on ałą  z Nim 
w sp ó łp ra cę . Wynika s tą d , że hermasowa n o m o s-ch ry sto lo g ia  b azu je na 
je g o  c h r y s t o lo g i i  p n eu m a to lo g iczn ej, a zarazem j e s t  zorientow ana  
e k le z j o lo g ic z n ie  poprzez p& renetyczne j e j  w y k o rzy sta n ie .

ś o l ó l e  z r z e c z y w is to ś c ią  K o śc io ła  w iąże Hermas Syna Bożego 
nazyw ając Go sk a łą  i  bramą^^. Budowa w ie ż y -K o śc io ła  odbywa s i ę  na 
sk a le  1 ponad bramą"**.Pojawiający, s i ę  P a sterz  w yjaśn ia  Hermasowi, 
że w ła śn ie  tą  sk a łą  i  bramą j e s t  Syn Boży^^. Na Kim o p iera  s i ę  ca ­

ła  budowla, do k tó r e j  można w e jść  ty lk o  p rzez  jed n ą  bramę. Zna­
cz ą c e  j e s t  tu ta j  s tw ie r d z e n ie , że sk a ła  j e s t  p r a s ta r a , a  brama 
j e s t  nowa. Wydaje s i ę ,  że przez p o łą c z e n ie  obydwu o k r e ś le ń  au tor  
"P asterza" u k azał fundam entalną c ią g ło ś ć  d ziejów  zb aw ien ia  i  za ­
razem nowy j e j  e ta p . W tym k o n te k śc ie  w arto  rów nież z a p y ta ć , jak  
w id z i Hermas r e la c j ę  pomiędzy K ościołem  a Izraelem ? To n iew ą tp liw i 
ważny oraz In te r e su ją c y  tem at d la  d a lsz y c h  d o c iek a ń . Nowe n aśw ie­
t l e n i e  teg o  za g a d n ien ia  można by uzyskać odw ołując s i ę  do symbo­
l i k i  fundamentu i  budowania, k tó ra  b y ła  rozw ijan a  w Starym T e s ta -  
m enoie, w l i t e r a t u r z e  m ięd zy testam en ta ln ej oraz w Nowym Testamen­
c i e ^ .

W podsumowaniu p rzed staw ion ej w tym a r ty k u le  panoramy pro­
blemów wypada nam s t w ie r d z ić ,  że c h r y s to lo g ia  "P asterza" jaw i s i ę

52 S im ll ltu d o  IX 1 2 ,1 -6 *
53 S im il itu d o  IX 3 , i ;  4 ,1 .
54 S im il itu d o  IX 1 2 ,1 .
55 P or. J .  S z la g a , Sym bolika kam ienia i  fundamentu w K sięd ze  Iz a ­

ja s z a  2 8 ,1 6 -1 7 , "Studia P e lp liń s k ie "  i / 1 9 7 1 /  1 4 9 -i5 7 ; te n ż e ,
"Zbudowani na fundam encie ap osto łów  i  proroków". Problemy egze  
gety czn e  Ef 2 ,1 9 -2 2 , CT 4 6 /1 9 7 6 / f a s c . l ,  4 5 -6 5 ; te n ż e , Idee  
t e o lo g ic z n e  now otestam en ta ln ej sym b o lik i fundamentu, w: Mate­
r ia ły  pom ocnicze do wykładów z b i b l i s t y k i ,  I I I ,  L u b lin  1979, 
239-256 /tam że s z e r s z a  b i b l io g r a f ia / .
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jako zagadnienie zasługujące na szczególne zainteresowanie ze 
strony badaczy historii dogmatu. Myśl chrystologiczna Hermasa sta­
nowi bowiem cenne świadectwo rozwoju pierwotnej chrystologii w śro­
dowisku judeoohrześcijańskim. Tworzyło ono własną kulturę teolo­
giczną w oparciu o kategorie starotestamentalne i późnojudaisty- 
czne. W środowiskach hellenistycznych teologia ta stawała się nie­
zrozumiała i jednocześnie niewystarczająca, gdyż nie była w stanie 
sprostać nowym problemom, które rodziły się jako skutek spotkania 
chrześcijaństwa z filozofią grecką. Dalszy rozwój chrześcijaństwa 
dokonywał się już niemal wyłącznie w łonie cywilizacji greoko-ła- 
oińskiej; ona też dostarczyła podstawowych kategorii i pojęć, 
w których została wyrażona i opracowana nauka chrześcijańska; 
w tym też duchu pierwsze sobory zdefiniowały naukę Kościoła o Je­
zusie Chrystusie. Jesteśmy współcześnie świadkami dialogu chrześ­
cijaństwa z innymi kulturami. Pociąga to za sobą potrzebę gruntow­
nego przemyślenia dziedzictwa przeszłości i szukania nowych form 
wyrazu dla wiary chrześcijańskiej. Chodzi o wypracowanie jakiejś 
fundamentalnej hermeneutyki przekładu dotychczasowej doktryny 
chrześcijańskiej na inne kategorie myśli. Odwołanie się do samych 
początków rozwoju chrześcijaństwa i chrystologii może się okazać 
niezwykle inspirujące dla tego przedsięwzięcia.

Ks. Franciszek Szulc - Lublin

INITIATION AUX RECHEKCHES SUR LA CHRISTOLOOIE DU "PASTEUR" D'HERMAS 
/Resume/

Cet artiele a ete concu par lauteur oomme inltiation a m  
recherches sur la ohristologie du "Pasteur" d'Hermas. On y a en- 
wisage d e m  ąuestions fondamentales. La premiera est plus metho- 
dologiąue et ooncerne le milieu propre de la doctrine d*Hermas 
ainsi que^les relatlons diwerses entre la ohristologie et les 
autres themes doctrinam: penitence, eoolesiologie, pneumatologie. 
angelologie. anthropologie, Elle a ete analysee dans la premiero 
partie de 1 artiele. Les resultats obtenus nous ont permis de con- 
stater d e m  ohoses: 1. le oaraotere judeo-chretien de la problena- 
tique doctrinale; 2. la base pneumatologique et une orientation 
eoolesiocentrique de la ohristologie.

Dans la demieme partie de l'article 1 auteur formę un 
projet de 1 elaboration oomplete de la ohristologie d Hermas On pourralt y distinguer quatre eonceptions prinoipales: i. la ćhris- 
tologie du Nom; 2. la ohristologie angelomorphique /precisement 
il s agit icl de la christologisation de l'ange Miohel/-
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3. la ohriatologle pneumatologique; 4. les tltres christologiques ecclesiocentriques /kyrios, despotśs, nomoa, pstra, pyle/. L'auteur 
montre que toutea ces conceptions tirent leur orlgine du bas-juda- 
łame et que la litterature judeochretienne contient de nombreux pa— 
ralleles de celles-ci. Cet artlcle annonce une etude plua exhaus- 
tive de la chriatologie du "Pasteur" qui va etre publlee dana quel- 
ques mola.




